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konfiskata odezwy zaboru praskiwga. 


Odezwa zaboru pruskiego, którą wczoraj 
przytoczyliśmy, ukazała się, jak się okazuje, 
tylko w kilku pismach polskich tamtego 
zaboru. Dziś nadszedł szereg pism, które 
w miejscu odezwy świecą białą plamą i pu- 
blikują, że „wskutek zakazu generalnej ko- 
mendy* odezwy przytoczyć nie mogą. 


Niemy o odezwie zabatu prnskiego. 


Gala jirasa niemiecka zamieszcza wczoraj 
przedruk odezwy społeczeństwa polskiego 
w zdborze pruskim i opatruje swojemi uwa- 
vami: 

Poniżej podajemy na wazie głosy 
pisin: 

ilakatystyczna „Taegliche Rundschau pi 
SAL 

„l czy dziwić stę, że odazwa ukazuje się 
w chwili, gdy rząd niemiecki przyjął 14 wa- 
junków Wilsona, a odstąpienie prusko-pol- 
skich obszarów, a więc Sląska górnego, Po- 
znańskiego i Prus zachodmich | uzmno ża 
sprawę międzynarodową”? 

„Vorwaerts*, przytacza odezwę i o- 
urunicza się potem ze swojej strony do za- 
cytowania 13 punktu Wilsona. 

Liberalny „berliner Tageblatt cytuje o- 
dezwe. 13 punkt, Wilsona i dodaje: 4 punktu 
Wilsonowskiego wymika. że chodzi tu tylko 
o obszary niewątpliwie przez ludność polską 
zamieszkałe, ktore mają być zjednoczone z 
przyszłem państwem polskiem. Niemieckie 
marchje wschodnie, odwieczne stare obsza- 
iy niemieckiego osiedlenia, w szczególności 
za» Prusy zachodnie, dopierozczasem 
uległy połonizacyi (!). Po prawie półwwnawie- 
cznej przynależności do Prus, łudność jezy- 
kowo lak sięspomieszała, że pominąwszy 


kilku 


watpływie polskie zaludtieniu. Na odłącze- 
nie od Prus marchii wschodnich mogłyby 
zgodzić się jedynie Niemcy 'zupełnie pobite 
i rozpadłe wewnętrznie. Konsekwencyć za- 
tem, jakie możemy wyciągmąć dla marchii 
w=chodnich z programu Wilsona, byłyby 
tylko takie przez nas — „Berliner Tag." —- 
dawniej już postawione). któreby zawierały 
zniesienie wszelkich praw wyjątkowych i 
danie gwarancyi, że Polacy pruskiego (!/języ- 
ka (1) będą mogli — jako niemieccy obywa- 
tele — baz przeszkód rozwijać swój jezyk, 
szkolnictwo i kulturę. 

„Vossirche Zt twierdzi, że powo- 
ływanie się na Wilsóna prowadzi de błędu. 
„Voss. Atg.“ przytacza więc 13 punkt Wil- 
sonn i podkreśli. że Wilson powiedział tery- 
rairya. nie zaś „wszystkie terytorya”, że Użył 
wyrazu „niewątpliwie” i że w nocie jego by- 
ła mowa .,0 przystępie* do mosza, nie zaś 
o własneim wybrzeżu. 

„Localanzejyeń' wreszcio pisze: 

Dokument ten nie poprawi opinii, jaką ma 
polskie robienie; potityki (Palitikmacherci) ~- 
że mianowicie jest ono stekiem frazesów. 
Ważne jest w tym dokumencie nie jego 
treść, ale bezczelny i bogohojny 
(sie) styl. w jakim stawia się najniesłychań- 
sze żądania pod słońcem, niby coś najzro- 
zuinialszego w świecie. 3 

Pozostawiamy nowemu rządowi oświad- 
czonie się co do końcowego wniosku owej 
odezwy —*że miawowicie rząd niemiecki, 
przez przyjęcie czternastu punktów Wilsona 
ua podstawy do rokowań zgodził się także 
na państwowe złączenie wžzystkich Pola- 
ków. także pruskieh i na przyznanie takie 
mu państwu polskiemu własnego wybrzeża 
morskiego. My ze swej strony wątgimy (!) 
czy rząd zgodzi się na taki wykład słów 
księcia Maksymiliana, a nie mamy wątpli- 
wości, że naród niemiecki z oburzeniem 
zwróci się przeciw żądaniu polskiemu, gdyż 
hyłobyr ono ni mniej ni więcej tylko oddzie- 
leniem pruskich i!) części państwowych a 
imiwet odeięciem Prus wschodnieh od reszty 
peństwa. przez polski dostęp do morza“. 

Dodać trzeba. że „Lokalanzejger* jest 
dząpnnikiem zakupionym przez kapitalistów 
przemysłu wojennego. w szczególności sta- 
łowego. Głos ich nie posiadu dzisiaj żadnego 
wpływn na politykę niemiecką. Służyć może 
tylko za przykład bezsilnej wściekłości, jaka 
ogarnia hakatystów na myśl, żę będą musie- 
1 oddać to, co Polsce ich przodkowie zrabo 


Przełom W Warszawie. 


> Przejmowanie administracyl. 
mazEuryor warszawski“ z 13 bm. donosi: 
Mlata mieckiego zarządu cywilnego, Stein- 
zaprosił na dziś, na godz. 11-tą, ko- 
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misye wządową polską na konferencyę w 
sprawie pnzejmowania admiwiewnacyi. 
Wczoraj wieczorem odbyło się dłuższe 


posiedzenie Rady ministrów, na ktrórem na- 


radzano się nad sposobem przejęcia admini- 


stracyi od okupantów. 


Gios obwodu białostockiego. 

Rada narodowa obwodu białostockiego 
wystosowała do prezydyum ministrów Kró- 
lestwa Polskiego podanie, w którem mię- 
dzy innemi powiedziano: Polska ludmość 
obwodu białostockiego, powołując się na 
memorvały, składane klkakroinie Tymcza- 
sowej Radzie stamu, zwraca się w tej prze- 
łomowej chwili dziejowej z następującemi 
przedstawieniami: Obwód białostocki, sta- 
nawiącv integralną część Królestwa Pol- 
skiego pod względem politycznym, history- 
cznie i kulturalnie od czasów prastarych 
będący żywą cząstką orgamizmu polskiego, 
od chwili zajęcia go przez wojsko okupa- 
cyjne, zostat odcięty od macierzy. 

Sprawy wojskowe, 

Dziś o godz. wpół do 11-tej zrana w ko- 
ściele garnizonowym przy ul. (Długiej od- 
będzie się zapizysiężenie załogi warszaw- 
skiej wojska pofskiego. Osobnym dekretem 
Rady regencyjnej oficerowie polskiego kor- 
pusu posiłkowego I-go korpusu jen. Dow- 
hor-Muśnickiego będą wezwani do szeregów 
wojska polskiego. Rada regancyjna podpi- 
sata już szereg nominewyi wyższych ofice- 
trow. J 

Jak nam komumikują z kół mządawych. 
Rada. regencyjna ma niebawem mianować 
dowódzeę pierwszej dywizyi. Naczelne do- 
wództwo nad wojskiem pozostaje w rękach 
Rady regencyjuej jako władzy suwerennej 
państwa polskiego. 

Wa środę przyszłego tygoduia w Ostro- 
wiu odbędzie się rewia polskich oddziałów 
wojskowyeh przez Radę regencyjną. 

ę 


Komisya wojskowa komunikuje: 

„W wykonaniu polecenia dekretu najlo- 
stojniejszej Rady regencyjnej z dnia 12 bm., 
wezoraj o godz. 4 min. 30 po pot, w sali 
kontereneyjnej kontisyi wojskowej, na ręce 
dyrektora komisyi wojskowej, Franciszka 
ks. Radziwiłła, złożyli przysięge, wedug no- 
wej, ustanowionej przez  najdostojniejszą 
Radę regencyjną roty: pułkownicy: Jamu- 
szajtis,- Minkiewicz, Benbecki wraz z adju- 
tantami. dowódzey innych samodzielnych 
oddziałów stacyonowamych w Warszawie, 
oraz wielu innych oficerów. 

Poza tem w ciągu dmia dzisiejszego 70- 
stały zapnzysiężone wszystkie oddziały w 
swoich garmizonach*. 

Sprawa Piłsudskiego. 

„Deutsche Warschauer Zeitnng donosi. 
pod tytułem: „W sprawie powrotu Pitsud- 
kiego“, «w następuje: 

„Wskutek ogłoszonego przez nas tele- 
„wm dyrektora polskiego departamentu 
stanu. Janusza ks. Radziwiłła. da kanelerza 
Rzeszy niemieckiej nastąpiło uwomienie 
Stanisława. Thugutta. Grabski zaś już po- 
nnzedmio hyt uwolniony. Co do powrotu 
Pitsudakiemo toczą sie obecnie jozecze soko- 
wimia miedzy włedzatni niemieckiemi a Ra- 
dą regencyjng. na których wymik spokojna 
postawa ludności w najbliższym cmasie może 
mieć wpływ stanowczy. 

Niemcy i nowa przysięga. 

„Deutsche Warschauer Zeiłamie* donosi. 
Na życzenie Rady regencyjnej, Jak skysze- 
śmy, cesarski rząd niemiecki oświadczył 
wa zgodę na zmianę dotychczasowej noty 
przysięgi wojska polskiego. 


Dellaracye polskich stroaniciw na Litwie. 


Klub Narodowy. Biorąc za podsta: 
wę nowego uregulowania stosunków narodo- 
wościowych, zasadę samookreślenia narodo- 
wege i prawo każdego narodu do sitworze- 
nia własnej państwowości K. Ń. uznaje ma- 
rodowe państwo litewskie, o ile obejmować 
Irdzie ono tylko obszary ebnograliezne li- 
tewskie, t. zm. te obszary Litwy history- 
anej, które posiadają absolutną większość 
ludności litewskiej. 

Tznając prawo samookreśłenia narodowe- 
30 w stosunku do Litwinów K. N. domaga 
się tego z całej siły przeciwstawiać się þe- 
dzie wszelkun próbom włączenia gwałtem 
ło państwa litewskiego obszarów  zamie- 
szikałych pmzez absolutną większość polską. 

Przy -wykreślamiu gramic państwowych, 
miarodajne być może tylko niczem nie skrę- 
powane wypowiedzenie się, zainteresowanej 
ludności. 

Pomnąc ma kilkusetletnie wspólne pożycie 
bratnich narodów polskiego i litewskiego; 
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narodów oraz rozumiejąc konieczność związ- 
nu poisko-htewskiego pod względem ekono- 
uiezny-i gospodarczym K. N. z całej siły 
popierać będzie ideę połączenia Litwy z Pol- 
ską za zgodą obu narodów i na zasadzie rú- 
wież puzez obydwie strony, zgodnie przy- 
jętej. 

Demokracya narodowa. Polskie 
Stronnictwo Dem. Narodowej na Litwie wwa- 
ża sprawę niepodległości Litwy za część v- 
półuego zagadnienia niepodległości pańsuwa 
polskiego, do którego przez długie wieki na- 
leżaiy ziemie litewsko-ruskie. Zadne akty 
państw rozbiorczych, bądź dawne, bądź też 
zachodzące w chwili obecnej nie mogą zer- 
wać między Polską a Litwą tego związku, 
opartego i dziś nie tylko na tradycyi poli- 
tycznej, ało t na polskim narodowym i go- 
spodarczym. stanie posiadania na Liuwie. 

Z tych względów stronnictwo Dem. Nar. 
nie może uznać żadnych akrów, dotyczących 
Litwy. a sprzecznych z powyżej wyrażoną 
zasadą. Nie uznaje więc ogłoszonej przez 
rząd niemiecki i przyjętej przez „„Larybę” 
litewską rzekomej niepodległości Litwy i nie 
uzna żadmego podobnego aktu z zewnątrz, 
któryby zmierzał do zerwania łączności ziem 
litewskich z Polską. Zagadnienie samodziel- 
ności lub całkowitej niepodległości Litwy 
może być rozwiązame tylko w porozumieniu 
i za zgodą narodu polskiego w szczególności 
zaś jego odłamu zamieszkującego Litwę. Za 
najlepsze i  najpomyślniejsze Stronnictwo 
Dem. Nar. uważałoby takie rozwiązanie, 
które nie zrywając łączności Litwy z Polską, 
zapowmiłoby całości okupowanych katoli- 
tkich ziem Litwy samodzielność państwo- 
wego zarządu i swobody wewnątrz, rozwój 
narodowy i kulturalny wszystkich jej maro- 
dawości rdzennych. 

Dałohy się ono uskutecznić w formie sze- 
rokiej automomii z sejmen w Wilnie, lub 
w formie federacyi. 

Nie zaprzeczając Liiwinom prawa samo- 
określenia państwowego, Stran. Dem. Nar. 
uie adinawia im swobody budowania wła- 
snego niezależnego państwa litewskiego, 
nie tylko w gramieach ściśle etnograficznych 
iitewskich. Przy takiem rozwiązaniu obszary 
Litwy z przeważającą ludnością polską i ci 
ciążące ku Polsce i jej kulturze powinny być 
wlaczone do państwa polskiego. 

W szezególności co do: sytuacyi obecnej 
Stronnictwo Nar. Dem. nie uznaje „Taryby” 
litewskiej za przedstawicielkę kraju, a wszel- 
kieh jej aktów i zobowiązań za wiążące w 
rzemkolwiek kraj, a tembardziej społeczeń- 
stwo polskie. Wszelkie stosunki z „Tarybą“ 
lub ws.elkie uklady, które w następstwach 
orowadziyby do przyznamia jej i jej czynom 
powyższego charakteru. Śtromnictwo Dem. 
Nur. Uważa za szkodliwe, jako sprzeczne 7. 
interesem kraju i całej ludności. 


dowe 2 miliony żołnierzy amerykańskich. 
Waszyngton. Szef sziabu amerykańskiego 
geu. March komunikuje, że obecnie znajduje 
się za morzem 1,900.000 żołnierzy amery- 
kańskich. 
Urząd wojenny Stanów Zjednoczonych 
zawiadamia, że dalsze dwa miliony żołnie- 


rzy amerykańskich gotowe są do odpły- 
nięcia do Europy. 


Po zdobyciu Laon. 


Wiedeń. Koniec komunikatu francuskiego 
z dnia 15 b. m. brzmi: Nasza limia przebiega 
obecne Couvron, Ammecaurt, Vivaise, Aul- 
nois sons Laon, Missy, Marchias. Dalej na 
wsehód dotarliśmy do dostępów od Camp 
do Sissonne, La. Malimaison i Villers-Devont 
do Thm, skąd linie nasze biegną do Airy. 


Lajęcie Deuai. 


Wiedeń. „Komunikat angielski z 13. bm. 
popoł.: Na wschód od kanału Skaldy zajęli- 
śmy Montrecowt i dotarliśmy do Lieuta- 
mand. W odcinku Douai zajęliśmy Fau- 
bourg—Esquairchin. Douał i Prizon i wię- 
kszą część Flers. 


Marsz Serbów. 


Wiedeń. Komunikat serbski z 18 paździer- 
nika. Po ciężkich walkach obsadziliśmy 
całą Seliczewicę i osiągnęliśmy Gericę. Na- 
sza kawalerya, która. wyruszyła na Kur- 
szumlin i Prokupje, ujęła jeńców, w tem wie- 
lu z trzech nowych niemieckich dywizyj i 
zdobyła 6 dział. 


Flota koalicji na morzu Gzarnem? 


Wiedeń. Według dyplomatycznych donie- 
sień Turcya zawarła już z koalicyą pokój 
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waiciwa. 


odrębny. Według niestwierdzonych do- 
niesień, koalicya zażądała dla swych okrę- 
tów wołnego przejazdu na Morze Czarne. 


kiszpania konfiskuje niemieckie okręty wojenne. 


Wiedeń. Tel. Komp. donosi z Madrytu: 
rada ministrów uchwaliła konfiskatę niemie- 
ckich okrętów wojennych, znajdujących się 
w portach hiszpańskich. 


Odpowiedź Wilsona za 6 dni. 


Wiedeń. Wedle wiadomości z Berlina, wi- 
doki pokojowe są iam oceniane bardzo po- 
nyślnie. 5ądzą, że odpowiedź Wilsona na- 
dejdzie w przeciągu 5 do 6-ciu dni i będzie 
zawierać konkretne warunki zawieszenia 
broni. 


Kte pedyktuje warunki? 


Wiedeń. Z Chiasso donoszą: „ċSecolo“ do- 
nosi z Paryża: Między Wilsonem a Clemen- 
ceau miały się ujawnić ważne różnice 
zdań. Francya żąda, by warunki, dotyczące 
opróżnienia obsadzonych terenów, ustalał 
generał Foch. 


Przesilenie kanclerskie. 


Berlin. Prasa niemiecka omawia nowe 
przesilenie kanclerskie. Przesilenie wywoła- 
ło opublikowanie w pismach szwajcarskich 
listu prywatnego ks. Maksa badeńskiego do 
ks. Hohenlohe, w którym ks. Maks wyraża 
się nieprzychylnie o demokratyzacyi Nie- 
miec i o związku narodów. Socyaliśti nie- 
mieccy wystąpili przeciw ka. Maksowi, wo- 
bec czego oświadczył on gotowość ustąpie- 
nia, 


Kte kądzie następcą? 


Berlin. Pisma tutejsze wymieniają już ja- 
ko następców ks. Maksa badeńskiego, wicc- 
kanclerza Payera, sekretarza Erzbergera i 
Scheidemanna. Decyzya w sprawie 'pnzesile- 
nia ma ząpaść we wtorek 15 bm. 


Bymisja Hussarka. 


Wiedeń. „N. W. Journal“ donosi: Cesarz 
przyjął dymisyę bar. liussarka i powierzył 
hr. Sylva Tarouca skompletowanie nowego 
gabinetu. 


M aller komendanta w polak. we Francji. 


Wiedeń. Agencya Havasa donosi: Z oka- 
zyi objęcia dowództwa nad armią polską 
przez generała Hallera odbyła się na froncie 
bojowym tejże armii imponująca uroczy- 


stość; Ueneralicya francuska i państw sprzy- 


mierzonych wzięła udział w uroczystości. 

(ren. Haller złożył przysięgę, poczem od- 
prawiono niszę połową. Następnie defilowa- 
ty polskie wojska przed  zgroinadzonymi 
przedstawicielami władz wojskowych i ey- 
wilnych. 


Urganizócya polskiej bankowości handlowej, 


Lwów. | Telefonem). Dokonała się tu tu- 
zya galicyjskiego akcyjnego banku kupie- 
tkiego % polskim związkiem kup- 
ców t hodowców bydła i nierogaci- 
my. Rada nadzorcza ofiarowała z powodu 
tego 10.000 korom na polską flotę han- 
dlową. Na tle tej fuzyi nabył galicyjsk. 
bamk kupiecki podkarpacką fabrykę wyro- 
bóww masarskich w Samoku, zjednoczoną fa- 
hrykę wyrobów z mięsa końskiego w Krako- 
wie a nadto rozporządza on hurtownią rty- 
kułów aptacznych i hurtownią towarową we 
Liwowie. Bank tan obejmie równieź w nieda- 
lekin czasie zakłady aprowizacyjne miasta 
Sanoka i powiatu sanockiego, a to w związ- 
ku z otwarciem swej fili w Sanoku. Bank 
przystępuje do założenia fabryki, w której 
będzie się przerabiało odpadki bydła, świń 
i koni. Ze sfer kupieckich, zbliżanych do 
banku, wyłoniła się w ostatnim czasie myśl 
ujęcia kupiectwa z całego kraju w zwar- 
tąorganizacyę w porozumieniu z or- 
Pad kupieckiemi w Warszawie. 

ublinie, Poznaniu i Gdańsku. 


„LEMBERG-KOENIGRĘICHPOLEN:, 


Lwów. (Telefonem). Na urzędowych ak- 
tach, wystawionych w Wiedniu zabór au- 
stryacki traktowany jest już jako część pań- 
stwa polskiego. Dokument taki przyniesio- 
no wczoraj do redakcyi „Gazery Wieczor- 
nej“. Była to przepustka na wyjazd do Ukra- 
iny. wystawiona w Wiedniu w dniu 12 b. m. 
Jako miejsce stałego pobytu petenta. było 


Zwyczajne [za wiersz uonp. lub jego miejsce} -, 4: 
- skład iabelarvczny . . . 
Nadesłane (za wiersz nonp.) . . . n 
Nekrologi „ = 5 R 
Komunikaty (po kronice) 
Paski (2 i 3 stronica) . 
', Paski poprzeczne . . . . „ . . 
Załączniki, prospekty itd. dla prenuin. 
miejscow. i zamiejsc. za lu egr. , 


uwidocznione ma tej przepustce: „Le m- 
berg, Koenigreich Polen“. Takich 
przepustek wydano w Wiedniu w tym dniu 
wiele, tak, że pomyłka zachodzić nie może. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Budapeszt. B. kor. Dzieuniki donoszą z A- 
radu, że bukareszteński pociąg pospieszny 
wykoleił się koło stacyi PiatrzeOk, w po- 
bliżu granicy rumuńskiej. Kilka wozów ja- 
dącego pociągu 2 Bukaresztu wpadło do 
noki Old; zginęło około 100 osób, 
zaś około 200 oscb jest rannych. Powodem 
katastrofy jest podmycie nasypu. 


LEKARZE WOJSKOWI DŁA CYWILNEJ 
LUDNOŚCI. 


Wiedeń. B. kor. Mim. wojny © powodu 
epidemii grypy zarządziło podział włużby ie- 
karskiej tak, by lekarze wojskowi odwie- 
dzali także chorych cywilnych. g 


Akcja egtodzenia Królestwa. 


Z Micchowa donoszą nam: 

Referent roiniczy komendy miechowskiej za- 
rządził, na podstawie przysłanego mu rozpo- 
rządzenia, przymusową młockę w folwarkach 
powiatu miechowskiego dziewięcioma kompe- 
tami dnżego kalibru, sprowadzswymi z Serbii. 
Młocka ta ma się odbywać aż do ostatniego 
snopka. Dia słuzby folwarcznej ma być zosta- 
wione pe jednym cetnarze metrycznym na v- 
sobę aż do nowych żniw; dla koni po 1 kg. na 
dobę. Młocka odbędzie się bez względu ną pi- 
ny czas siawów i kopanie ziemniaków. Ludzi 

A płaci się zno- 
żem po 4 kg. pszenicy dziennie, Sposób młocki 
jest tego rodzaju, ża marnuje się przytem bar- 
dzo dużo ziarna, plew i słomy, tak potrzebnej 
na paszę, powrósła i poszycie budynków. W 
niektórych wypadkach opala s*ą „Wie — 
bile. Gospodarstwa, w których p Zo- 
no tego rodzaju operacye, skazane są na likwi- 
dacvę dla braku paszy i zboża do siewu, klore, 
wymłócone teraz. w stanie wilgotnym, Atraci 
siłę kiełkowania, a także dla braku sil rot- 
czych, gdyż służba, której nie jest się w stunie 
zagwarantować pełnej ordymaryi, miejsce pò 
rzuci. ludność włościańska, której podobne 
niebezpieczeństwo zagraża, wielce jest zaniepo- 
kojona 


g 


Ca do oaoby referenta rolniczego zaznacza- 
ny, że jest to Niemiec, z którym po polsku 
trudno się porozumieć i którego tendencya da- 
ży do zniszcżenia stanu rolniczego. 

Miachowski odłam „Związku ziemian“ wv- 
stosował do swojej zwierzchniej władzy pismo, 
aby wystarała się o powstrzymanie zarząd?ed. 
których nastepstwą mogą być nienhliczaln" % 
skutkach. Sprawą tą, jak słyszymy. zajęło ~u 
także prezydyum m. Krakowa, gdyż przedtem 
poczyniono już starania, aby zboże z pwblisł.. ii 
okolic Krolestwa zastrzedz dla Krakowa. 


WTEM 


Dzisiaj odbyło się uroczysta rozpoczęcie io- 
wego roku szkolnego na Uniwersytecie Jagir 
„ońskim. O godz. 9 rano w kościele akademi- 
skim św. Anny odprawił ks. prof. dr Kaczr.ar- 
czyk uroczystą Mszę św. w otoczeniu duchawi n 
twa. Do kościoła przybyli rektor ks. dr Šie- 
niatycki. prorektor dr Żórawski z dziekanami 
wydziałów i profesorami w togach i zajeli miej- 
sca przed głównym ołtarzera. Nawy kościola 
wypełniła młodzież akademieka. O godz. 10 
poprzedzeni bedalami, niosącymi bera akade 
mickie, dziekani i profesorowie z rektorem i 
prorektoremn a czele udali się do auli Cal 
Novi. 

Na urcczystość przybyli Książę Biskup 5a- 
picha z ka. sekrstarzem drom Niemczyńskim, 
Ks. Biskup Nowak, ks. prałat Wąddłny, dele- 
yat Biesiadecki. prezydent miasta Federowicz, 
przedstawiciele władz i urzędów i liczna mło- 
dzież akademicka. 

Na wstępie prorektor dr Żórawski złożył wy- 
czerjmjaące sprawozdanie z czynności roku 
szkolnego 1917,18. Między innemi wspomuiał 
o proteście Uniwersytetu przeciw traktatowi 
brzeskiemu. Co do frekweneyi, to na półrocze 
zimowe ubiegłego roku szkolnego zapisanych 
było 2525 słuchaczy, na letnie 3062. Stan fun 
duszów akademickich wynosił z dniem 1 sty- 
cznia 1918 roku 1,064.300 koron w walorach. 
59.549 kor. na książeczkach wkładkowych. 
197.459 na rach. bieżąyym Banku krajowego. 
Powstały w uh. rekn szkolnem nowe fundusze; 


Ba R. 


„SOB KAROBY" s dała 15 Października 1618 roka. 


prof. Rosenblatth (10.000 koron), Lechowskich | kim o czem innem myśleć i mówić zanimbyśmy 


¿20.000 K). Fundusz pomocy wojennej dia po- 
szkodowijikch wojną słuchaczy wynosi 84.593 
koron. 

Z kolei poświęcił prorektor wapomnienie po- 
śmiertne $. p. prot Stan. Tarnowskiemu, Win- 
contemu Zakrzewskiemu, Edw. Janczewskiemu, 
oraz zmarłemu w Warszawie igu. Tad. Bara- 
nowskiemu, docentowi hist. gosp. Uniw. Jag 
wkońcu złożył życzenia nowemu rektorovi. 
„Zbliżający się pokoj niech będzie zwiastunem 
jak najpomyślniejszej niepodległości zjednoczo- 
nej Polski. Z temi życzeniami —- mówił, zwro- 
ciwszy się do ks. rektora — przyjin oznaki re- 
ktorskie. Accipe sceptrum regiminis, berło two 
4 jej władzy, catenam dignitatis, oznakę twej go- 
dności, annulum sponsialem, symbol twego z 
naszą wszechnicą ślubowania, quod felix, fau- 
stum, fortunatumque sit!” 

Pochyliły się berła rektorskie, puczem pize- 
mówił nowy rektor Magnificencya Ks. Dr Ma- 
ciej Sieuiatycki, 

Dostojne Zgromadzenie! Pod świeżem jeszcze 
wrażenienr niezwykłego a wielce dla naszego 
narodu doniosłego faktu zgromadziliśmy sių 
na obchód uroczystości otwarcia roku Uniwer: 
syteckiego. Dnia 7 października polska Rada 
Regencyjna proklamowała zjednoczoną i uiepo- 
dtegłą Polskę. Na dziejów zegarze wybiła dla 
Polski godzina,o której śpiewa poeta: „O ileż 
z tej godziny wieków się urodzi pięknych”, go- 
dzina; która na dalszą przyszłość stać się mi 
nstoją życia i szczęśliwości milionów. Złoty sen, 
marzenie kilku po kolei ostatnich pokoleń przy- 
obleka się w szatę rzeczywistości. Wiara w 
zmartwychwstanie Polski, pragnienie juj niepo- 
dleglości z młekiem matki przenikało w jeste- 
stwa nasze, z ostatnim tchem konającego ula- 
tywało z jego piersi. Nie przypadek to, że piet- 
wszy akord, o który uderza największe arcy- 
dzieło poezyi naszej to Ojozyzna i ból z powo- 
du jej utraty i że pozozbiorowy nasz hymn naro- 
dowy składa u stóp Stwórcy korną prośbę o 
wrócenie Ojczyzny i wolności. 

Z tych uczuć potężnych, rozpicrających serca 
nasze, z wewnętrznego poczucia siły. opartego 
na tradycyi i Starej kulturze, z przeświadczenia, 
że istnieć musi sprawiedliwość dziejowa zrodzi- 
ła się w nas i ukrzepiła silna wiara, iż przyjdzie 
vdrodzenie państwowe. Przez cały porozbioro- 
wy okres męczeństwa była nam ona pochodnia 
świetlaną, drogowskazem uaszych porzynań i 
działań. Pieśń "Legionów dlatego nie zamiłikła 
z upadkiem Napoleona, że głosiła hasło: „Nie 
zginęła”, 

A oto teraz nadchodzi wielki dzień wyzwołe- 
nia, bije godzina przeznaczemia radośna jakiej 
nie mieliśmy od wieku z górą. 

Uniwersytet Jagielł. zrodzia i wypiastowała 
idea, iż będzie służył wiernie Bogu i Ojczyźnie. 
Jakoż w ciągu swego przeszło pięciowiekowego 
istnienia nigdy tej idei się nie sprzeniewierzył. 
Miał chwile świetiane. wielkie i górne, miał też 
i ehwile pewnego osłabienia, ale i w jednych i 
drugich wysoka dzierżył sztandar narodowy ` 
pod nim wiernia-paradowi shiyi. Patrzył na 

+= jednolitą, wolną. patrzył reż na 

rowa, w kajdanach niewoli jęczącą. A- 

toli w jednym i drugim razie nie był tylko obo- 
jętnym widzem W radości i bolu narodu brał 
żywy, serdeczny udział. Zżył się przez to z na- 
rodem, stał sie kością z kości i krwią z krwi 
narody. Naród go też za to zawsze wysoką ota- 
vzał czcią i gorącą miłością. Nie dziwcie się 
tedy Dostojni Goście, ze kiedy radosna nowi- 
na o ogłoszeniu przez Radę Regency jną wolnej 

i zjednoczonej Polski obila się o mury uniwer- 
syteckie,. wstrząsneła nim radośnie do głębi jak 
i całym narodem. Jak mógł w danej chwili za- 
manifestował swe uczucia radości. Wziął udział 
w uroczystości manifestacyjnej  Prześwietnej 
Radv miasta Krakowa. Wczoraj znowu Senat 
Akademieki po przemówieniu Rektora uchwalił 
wysłać do Rady Regencyjnej w imieniu Uniwer- 
sytemu telegram uastępujący: 

„Najdostojniejsza Rada Regencyjna Warsza- 
wa. Prastara Wszechnica Jagiellońska, króra 
patrzyła na wiełką, jednolitą i wolną Polske 
wyraża swą najwyższą radość, że pragnienie i 
dążność oałogo narodu znalazły wyraz w mani 
feście Najdostojniejszej Rady Regencyjnej ogła- 
szającym zjednoczenie i niepodległość Polski i 
składa jej za to najgłębszą cześć i wdzięczność '. 

Nie dziwcie się też Dostojni Goście, że i ja 
mą przemowę inauguracyjną rozpocząłem ud 
wyrażenia radosnych uczuć, jakimi wieść o ma- 
nifeście Rady Regencyjnej Uniwersytet nasz 


przejęła. Trudnoby howiam było nam wszyst- 


NAPOLEON CYBULSKI. 


Nauka wobec wojny. 


(Ciąg dalszy). 

Zastanówmy się tedy nad wojną. jako lak- 
tem, i jako zjawiskiem w naturze, i rozpatrz- 
my ten fakt równie objekiywnie, jak bada- 
my inne zjawiska. Wszystkie wrażenia, któ- 
re się ma obeonie z opisów i opowiadań o 
najrozmaitszych epizodach wojny i o nastro- 
Jach wojujących, nie pozwalają wprost ina- 
czej mysleć, inaczej nau walkę narodów ze 
sobą się zapatrywać, jak na osobny ewene- 
ment żywiołowy w naturze, osobny kata- 
klizm, odbywający się tym razem w sferze i 
srodowisku ludzkiem, podobny zresztą do 
wszystkich innych znautych kataklizmów w 
maturze: wylewy, potop. trzęsienie ziemi, to 
jest jako na fakt występujący jakby z me- 
ehaniczną koniecznością, nieunikmioną i nie- 
adw ołalną, przy którym siły umysłowe czło- 

wieka odgrywają tylko podrzędną i tylko ta- 
ką role, jak siła ciążenia podezas trzęsienia 
ziemi; wpływ i znaczenie wszystkich czynni- 
ków moralnych zostaje zredukowany do ze- 
ra, natomiast wszelkie siły ujemne, czarne 
duszy ludzkiej. jak nienawiść i mściwość, 
brak współczucia i litości, słowem najniższe 
namiętności, _Tozwijające sie lub rozwijane 


w tej dziejowej chwili nie dali wyrazu uczuciom 
dominującym dziś w sercu naszem, trudno było- 
by wysławiać zyje zasługi i za nie hołd skła- 
dać zanimby się wprzód myśl i słowo nasze nie 
zwróciło z hołdem czci i wdzięczności da Rady 
Regencyjnej, która swym wiekopomnym aktem 
tyle radości nam sprawiła, tyle wlała nowej o- 
tuchy i siły do dalszej pracy da Bór. już nie- 
zadługo w wolnej i zjednoczonej Polst >. 
Niepodległa i zjednoczona Polska niec. żyje! 


Z kolei zwrócił się mowca z serdeczuemi sło- 
wy do prorektora, profesorów i zgromadyonych 
gości. Wkońcu wezwał młodzież, aby pamięra- 
ła, że czas pobytu na Uniwersytecie, to czas 
przygotowania się na służbę Bogu i Ojczyźnie. 
By to przygotowanie było owocnem, musi ob- 
jąć rozum i serce: rozum, by go wykształcić, 
seree, by je uszlachetnić. Samo wykształcenie 
rozumu nie wystarcza, trzeba jeszcze uszlache- 
tnić serce, by można dobrze służyć Bogu i Oj- 
czyźnie. Często się słyszy zdanie, iż oświata 
sama zdolna jest zmienić złe instynkia ludzi i 
umoraliić ich naturę. Codzienne doświadcze- 
nie kłóci się z tą teoryą. Nauka w ręku czło- 
wieka jest nietylko dźwignią życia, alf" może 
się stać i środkiem zniszczenia. Wojna obecna 
jest jaskrawym dowodem, iż do szczęścia ludz- 
kości nie wystarczy wysoka kultura umysłowa, 
trzeba jeszcze uszlachetnienia serca. Nigdy i 
nigdzie oświata Ę nauka nie stały tak wysoko, 
jak dziś n wojujących państw, a przecież ta 
wnysłowa kultura idzie w zawody, prześciga 
się nie w świadczeniu dobrze ludzkości, lecz w 
wynajdywaniu środków zniszczenia. A gwałty 
zamierzone lub popełnione na wolnych naro- 
dach czyż nie znajdowały i nie znajdują po 
dziś dzień usłużnych obrońców w szeregach 

najwybitniejszych nawet uczonych? Wiee. by 
ludzkości dobrze służyć, obuk wiedzy wielkiej, 
obok nauki, koniecznie potrzeba uszlachutnie- 
nia serca. Serce uszlachetniają silne zasady mo- 
ralne. Zasad tych dostarcza wam przedewszyst- 
kiem religia trzeba tylko wiadomości reii- 
gijne rozszerzyć i pogłębić. 

Uroczystość zakończył wykład Magniticencyi 
ks. rektora Sieniatyvckiego p. t. „Dogmaty wia- 


ry św. Ighacego. biskupa antyocheńskiego, na 
podstawie jego autentycznych listów". 


Z miasta. 


ROCZNICA ŚMIERCI KOŚCIUSZKI. Dzisiaj 
jako w 101 rocznicę zgonu Tadeusza Kościusz- 
ki złożono wieniec na kamieńcu pamiątkowym 
na Rynku głównym. 

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ rozpoczął 
sie z duiem dzisiejszym. Na rogach ulic i na 
plantach od rana panie komitetowe zbierają 
przy stokach datki, które przechodnie chętnie 
"kładają. 

Z RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ. W dniach 
1—10 b. m. odbyły się posiedzenia sekcyjne 1 

plenarne Rady szk. krajowej. Na posiedzeniach 
sekcyi dla szkół ludowych dokonano szeregu 
mianowań. Podnoszono słabnącą bardzo fre- 
kwencyę Szkół ludowych, przedstawiano nędzę 
nauczycicii podwładnych po wsiach, a prawie 
wszystkich po miastach, łączącą się z tem de- 
zercyę z szeregów nauczycielskich, głównie w 
powiatach przemysłowych. W szkołach śre- 
dnich stwierdzono ponownie smutny fakt bra- 
ku nauczycieli, osobliwie w mniejszych mia- 
stach Galicyi wschodniej, tak, że nauka odby- 
wa się tylko w zmniejszonym wymiarze godzin. 
Brak nauczycieli zauważyć można szczególnie 
w szkołach przemysłowych. Uchwalone zabro- 
nić uczniom szkół ludowych i. średnic odwie- 
dzania kinoteatrów (nadto kabaretów i teatrow 
rozmaitości). Zrobiono jednak wyjątek co do 
przedstawień świetlnych, urządzanych osobno 
„dla młodzieży”, zastosowąnych do potrzeb 
nauki i wychowania, a kończących się przed 
8-mą godziną wieczorem. Po wysłuchaniu refe- 
ratów o ujemnym wpływie dotychczasowcgo 
1-tygodniowego hospitowania publicznej nauki 
przez uczniów-żolnierzy, uchwalono utworzyc 
dla nich 6-tygodniowe kursa, mianowicie dla 
młodzieży polskiej w Krakowie i Lwowie, dla 
ukraińskiej we Lwowie i Stanisławowie. Pierw- 
szy kurs 6- tygodniowy zacznie się w dniu 4 di- 
stopada w zakładac sh, których wykaz będzie po- 
dany wnet do publicznej wiadomości. 


latami w głębi ducha narodów, niczem nie 
hamowane, występują na jaw, stają się temi 
siłami, które prowadzą dzieło zwuiszczenia, 

Z tego przeds.awienia natury wojny, jako 
faktu, już tylko kiok do hipotezy, do wnio 
sku, że być może rozwojowy pochód ludzko- 
ści, amologicznie jak formowanie się kory 
ziemskiej, wskutek również niezmiennych 
praw matury inusi i może odbywać się tylko 
wśród naiejszych lub 


powstać 1 sformować się mową. 


niczną koniecznością 


nych ugrupowań ludzkich, ich kultury, star 


ohydniejsze znęcanie się jednych 
nad drugiemi, 
wszelkie jej bezprawia; lecz 60 ipao musieli- 


większych katakli- 
zmów, którym ulepają narody, a które pocią- 
gają za sobą ua mniejszych lub większych 
przesurzeniach ruinę istniejących kultur, a- 
żeby na tejsamej przestrzeni miała możność 


Jeżeli te kataklizmy, mawiedzające ludz- 
kość w pewnych odstępach czasu, są mecha- 
pewnego ukłudu sił, 
będących wynikiem stamu umysłowego da- 


nu i stosunków społecznych, jeżeli wszyst- 
kie siły, warunki i stosunki narodów podle- 
gają stałym, od ludzi zupełnie niezależnym, 
a niezmiennym prawom natury, to taki stan 
rzeczy, taki pogląd na stosunki ludzkie u- 
sprawiedliwiałby oczywiście wszelkie, nawet 
najbardziej ohydme czyny, nie tylko poje- 
dymczych ludzi, lecz i wzajemne, nawet maj- 
uaFUGÓWw 
usprawiedliwiałby wojnę i 


DOSTAWA ZIEMNIAKÓW DLA KRAKO- 
WA, Jak się dowiadujemy, prawdopodobnie z 
końcem bieżącego tygodnia przybędą do Kra- 
kowa pierwsze wagony z ziemniakami. 

LEGIONIŚCI Z MARMAROSZ SZIGET W 
KRAKOWIE. We srodę 16 b. m. o godz. > po 
poludniu odbędzie się posiedzenie Komitetu 
przyjęcia oficerów i żoinierzy polskich przy ul. 
(rołębiej 1. 20 AL. piętro. 

JASKÓŁKI ZE WSCHODU. Ukazała się w 
pismach notatka, że na bruku krakowskim po- 
jawił się jakiś Birnbaum, działacz bolszewicki 
z Moskwy. Jest to możliwe, ponieważ jak wia- 
domo, w urzędach bolszewickich w Petersburgu 
iw Moskwie zasiadała cała masa znanych wun 
w Królestwie i Galicyi „osobistości, Spodzie- 
wać się należy, że jak w Moskwie potrafili się 
oni zastosować do bolszewizmu, tak wiedzeni 
instynktem potrafia dostosować się w Polsce 
do... antybolszewizmu. Społeczeństwo im w tem 
dopomoże... 

NOWY TRYBUN. Zjawił się mąż niezwykły: 
Demostenes, piorunujący w krwiożerczyci: fili- 
pikach przeciw cułemu dorobkowi kultury, Ca- 
to, którego „ceterum censeo inteligentiam esse 
delendam” dreszczem przejmuje sfery posia- 
dające mózgi, prorok, wyuczony w swym dv- 
tychczasowym zawodzie, że w walce konkuren- 
cyjnej należy zawsze prześcignąć oferty rekla- 
mowe innych uszczęśliwiaczy świata. A pytają 
się zdziwieni ludzie, skądże właśnie on, ten bo- 
gacz, na powód do rozgoryczenia? Cóż zyska. 
gdy mu tłum rozjuszony powywraea półki w ma- 
gazymie uniwersalnym? Czy w czasach krwi 
i pożogi wzrosną apetyty ludzkie i chęć spo- 
życia posiłku przy dźwiękach muzyki wojsko- 
wej spotęguje się jeszcze? Czy może ten nowy 
Danton zamierza umądzić „krwawy kabaret‘, 
gdzie za niewygórowanym wstępent będzie mo- 
żna być świadkiem epzekucyi, wykonywanych 
na niedojrzałych do nowego própramu kaba- 
reżiera? I dziwią się ludzie i nie mogą zrozżn- 
mieć przyczyny zjawiska. A to takie proste. 
Co robi zlodziej, gdy pościg go dopada? Miesza 


się w thum i krzyczy z całych sił, iżby go wszy-, 


scy słyszeli: „Łapaj złodzieja!* 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wvzoraj nad ra- 
nem na strych Helenv Stoegerowej. przy placu 
Zgody 5, włamali się jacyś rzezimieszki i skradli 
rzeczy i bieliznę wartości 3.000 K., oraz na szko 
dz p. dra Edwarda Mazura bieliznę z monogra- 
mem znaczonym literami „A. G.* wartości 
5.000 K. Włamywacze przystawili sobie drabi- 
nę do ganku, a stąd weszli schodami na strych. 
Do policyi podgórskiej doniosła, wczoraj p. 
Franciszka Dubulowa, zamieszkała przy w. 
Czarneckiego 8, że zginęło jej dziesięć gęsi, 
wartości 1000 K. Sąsiadka widziala, jak gęsi 
te wypędził z z podwórza jakiś srarszy człowiek 
i pognał je w ulice Targową. 


Z Pelski i ze Świata. 

HOŁD ZASŁUDZE. W tych aniach przypa- 
daja 70 rocznica twodzin pastora Fr. Michejdy. 
pioniera odrodzenia narodowego na Śląsku, du- 
chowego wodza polskości wśród braci śląskiej. 
Na uroczystość tę zgromadził się w domu jego 
syna, p. Tadeusza Michejdy. spory zastęp osób. 
przedstawiających bądź to instytucye i towa- 
rzystwa, nad których założeniem i rozwojem 
czeigodny jubilat pragował, bądź też kierunek 
polityczny, któremu służył. W przemówieniach 
podnoszono działalność i zasługi jubiłata. jego 
gorące uczucie narodowe i myśl polityczii 
polską, co nie uznając żadnych granie polity- 
eznych aui wyznaniowych rozdziałów, służyła 
całej Polsce, więc też w całej Polsce zdobyła 
cześć i mir. A wszyscy przemawiający jednego 
mu tylko życzyli: by mając za sobą kilkodzie- 
sięcioletnią uczciwą pracę na ciężkim. nieprze- 
oranym dotąd zagonie polskiego narodowego 
życia na Śląsku, doczekał bliskiej już chwili 
wyzwolenia i bogatego żniwa, którego plonami 
oby danem mu było cieszyć się jak najdłużej 
w wolnej. zjednoczonej i szczęśliwej Polsce. 

Z NIEWOLNICTWA POLSKIEGO. Robotnik 
rolny polski wyjęty jest w Niemezech z pod 
praw ubezpieczenia od wypadków. Tak roz- 
strzygnął Wielki senat państwowego urzedu u- 
hezpieczeniowego. „Deutsche Landwirtschafrli- 
che Presse“ streszeza wypadek, który był po- 
wodem rozprawy, a mianowicie: „Dziewietua- 
stoletni palski robotnik z, Królestwa, sbrowa- 
dzony w mareu w roku 1914 do żniw, ulesł wy- 
padkowi. Zyęłoszenie o odszkodowanie zost alo 
odrzucone, a na rekurs, wniesiony do wapo- 
mnianego Senatu nbezpieczeniowego, nadeszła 
odpowiedż odinowna. Senat odmowę motywuje 


byśmy także uznać siebie. całą ludzkość. 
tylko za jakieś ukkwly sił, działających auto- 
matycznie, bezwiednie, pozbaw ione wszel 
kiej odpow iedzialności za swoje czyny. nie 
mogące wywierać żadnego wpływu na osta- 
teczny wynik swych własuych czyminości. 

Jakąż tedy rolę odgwywiałaby nasza świa- 
domość. wasza. myśl, nasze troski, nasze ciar- 
pienia i bóle. nasze plany, -świadome wysiłki 
i zabiegi, słowem cały nasz wewnętrzny 
świat moralny? 

Jeżeli to wszystko, co jest. co człowiek 
przeżywa. jest tylko prostym, nieuniknionym 
wynikiem jakiejś konieczności, w takim ra- 
zie najwzmioślejsze idee I myśłi naszych ge- 
niuszów, najgenialniejsze pomysły naszych 
wynalazców, musimy uznać lylko za przeja- 
wy tej samej mechanicznej konieczności, bez 
najmniejszego udziału czynnego samego 
człowieka. Czy z tym, znanym już zresztą 
Grekom i Rzymianom. poglądem nau świat. 
może się faktycznie pogodzić kiedykolwiek 
myśl ezłowieka, jego świadomość i poczucie 
wolności i sumodzielności swoich czynów? 

Historya filozofii poucza, że takie i tym 
podobne światopoglądy pojawiały, się już 
niejednokrotnie, że podoine koncepcye po- 
wstawały i zatmierały i nigdy niewzadawal- 
nialy wewnętrznych potrzeb umysłu ludzkie- 
go. Zachodzi więc widocznie jakaś sprzecz 


|ność pomiędzy tęoryami_a_iogicznómi kon- 
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tem, że robotnik, będący w tatach popisowych, | od swych dręczycieli. Pracował on pierwotnie 


pochodzący z nieprzyjaciclskiego państwa, nie 
podlega ochronie. Zatrzymany ze względów go- 
spodarczych w czasie wojay na dotychczaso- 
wym warsztacie pracy poddany jest pod nad- 
zór policyjny i tak pracodawca, jak nieinniej 
Urząd ubezpieczeniowy są wolni od jakichkol- 
wiek świadczeń w razie wypadku”. 

UWOLNIENIE WŁ. RABSKIEGO. Z War- 
szawy donoszą: Znany literat i publicysta, Dr 
Władysław kabski. któny przez cztery i pół 
miesiąca trzymany byt w cytadeli warszaw- 
skiej, jako więzień polityczny, został wieczo- 
rem wypuszczony na wolność. 

WIEC POLSKI W TARNOPOLU. Na pierw- 
szą wieść o manifeście Rady Regencyjnej. sa- 
morzutnie, bez przygorowania, zebrały się dnia 
10 b. m. tłumy Polaków na wiec do sali Sokoła. 
Ludność zaległa uietylko salę. ale sień, schody 
i prawie połowe uliey Sokoła, Takich tłumów 
Tarnopol nie widział. Po krótkim reteracie dra 
lenkiewicza, który w gorących i podnioślych 
słowach skreślil znaczenie Manifesta dla nasze- 
to narodu, uchwalono wysłać następujący te- 
lceram do Rady Regencyjnej: „Polacy miasta 
Tarnopola i powiatu w najpodnioślejszej dla 
narodu naszego chwili, z głębi przepełnionych 
hezmierną radością piersi. wznoszą okrzyk: 
Niech żyje zjednoczona, niepodległa. z własnym 
dostępem do morza. Polska! 

Po odśpiewaniu pieśni narodowych. zgroma- 
dzeni w największym spokoju i powadze roze- 
szli się, 

3.000 WYPKDKOW HISZPANKI W PIL- 
ZNIE. Wedi urzędowego wykazu miejscowe- 
wo fizykatu w Pilznie. zachorowało tam 5.000 
ludzi na hiszpankę. co wobec liczby ludności 
46.000 jest przerażającym procentem. 

ŻANDARMI ZABICI PRZEZ BANDYTÓW. 
W uzupełnieniu podanej przez nas już wiado- 
mości. donoszą nam: We wsi Krzczonów (pow. 
Myślenieki) zostal zabity 7 b. m. komendant 
posterunku żandarmeryi w Lubiniu (Krzysztof 
Witomski) i drugi żandarm z tegoż posterunku 
(Szymon Pełeszcznk) przez bandytów, którzy 
ubrani byli w mundury wojskowe, jeden z nich 
miał też karabin, Wystrzałami z tego karabinu 
położył bandyta trupem na miejscu obydwóch 
żandarmów na gościńcu w biały dzień w chwili, 
ody żandanmi zsiadać chcieli z wozu, wstrzyjnu- 
jąc podejrzanych żołnierzy. Po dokonanej zbro- 
dni mordercy odeszli spokojnie w ten sposób, 
że jeden z karabinem nasadzonym jakoby eskor- 
tował drugiego. Przerażenie wielkie zapanowa- 
ło w okolicy z tego powodu, bo rzezimieszki 
obrabowali przedtem parę domów w okolicy. 
Zabity komendant żandarmeryi osierocił żone i 
3 dzieci. drugi zabity narzeczoną, z którą ślub 
był już wyznaczony na 19 b. m. $ 

„JASNOWIDZĄCA ZE STRUPKOWA, Ze 
Stanisławowa donoszą do ; Wieku Nowego: 
Plenę Matijczuk, głośną przed pami miesiącami 
„jasnowidzącą ze  Strupkowa*, aresztowała 
przed paru tygodniani żandarmerya pod zarzu- 
tom oszustwa t ukrywanią dezerterów i odsta- 
wita ją do Stanisławowa. W więzieniu stani- 
sławowskiem Matijczukówna odmówiła przyj- 
mowania: pokarmów. Do ośmit dniach wvpu- 
szczona została ua wolną stopę. To przywróciło 
jej znowu wzięcie u ludu i już rozpoczęły się 
wędrówki do jej chaty. W ubiegłym tygodniu 
była nawet u ks. biskupa Chomyszyna deputa- 
cya bab i dziewcząt z prośbą, aby ks. biskup 
urządził uroczystą procesyę z chorąywiami da 
miejsca, gdzie Matijezukówna miała „objawie- 
nie”. W wielu chatach widzieć można wizeru- 
nek Matijczukównej pomiedzy obrazatni świę- 
tymi. 

NAKAZ OPALANIA MIESZKAŃ. Czytamy 
w „Kunyerzoe Poznańskim“; Ze względu na chło- 
dy. jakie w tym roku rozpoczęły się nadzwy- 
czaj rychło, berliński urząd węglowy nakazał 
w domach ze wspólnum ogrzewaniem opalanie 
mieszkań od piątku, 4 b. m., chyba, że powie- 
trze miałoby się ocieplić. 


KARA NA PASKARZY. Dzienniki wiedeńskie | 


stwierdzają, że pośnód paskarzy panuje po- 
pioch. Ceny licznych towarów spadły już zna- 
cznie. Prasa wiedeńska wzywa kupującą puhli- 
rzność, ażeby przez 14 dni wstrzymała się od 
zakupna, a wtedy spadnie klęska na paskarzy. 

ZBIEG Z LEGIONU POŁSKIEGO. Hakaty 
styczn: „Ale. Korresp.* donosi: Jakich środ- 
ków używa koalicya dla zapełnienia luk w ur 
mii dowodzi los Warszawianina Władysława 
Kalki. żołnierza polskiego pułku strzelców, kto 
ry był wciągnięty do legionu polskiego we 
Francyi i po wielu wędrówkach zdołał nviec 


sokwencydmi, do którvch doehodzi człowiek 
drogą rozmyślania. 

Fakt ten. tik kttwo narzaeający się ka- 
lemu, mimo woli nasuwa pytanie, na które 


blisko 8 miesięcy w Kolonii, zadowolony zu 
pełnie ze swego losu, gdy nieprzyjacielskiemu 
agentowi werbunkowemu udało się namówic 
go do wyjazdu do Holandyi, gdzie miał miec 
życie swobodniejsze i większą płacę przy mniej- 
szej pracy. Uległ ostatecznie namowom agenta 
i drogą szmuglu znalazł się w Holandyi, gdzie 
wpadł w ręce innych agentów, którzy wyzy- 
skali jego chwilowo krytyczną sytuacyę i po- 
ciągnęli go do Anglii. Z Anglii, nawpół pod 
przymusem, udał się do Francyi, gdzie go 
wkrótce gorliwi agenci zwerbowali do legionu 
polskiego. Kalka twierdzi, że sprzeciwiał się 
temu stanowczo, ale pewnego razu, zaprosi- 
wszy go do kąpieli, agenci zabrali mu ubranie. 
wobec czego, chege nie chcąc, ubrał się w pod 
sunięty mu mundur. Odtąd traktowano Kalsę 
jak żołnierza, przetrzymano pod zamkuięciem 
trzy tygodnie i tak zmęczono, że czuł się zmu- 
szonym zapisać się do oddziałów polskich. 

Z podstępnych wysiłków, czynionych — we- 
dług relacyi „Allg. Korresp.* — przez Francyę 
dla wcielenia owego p. Kalki, możnaby wnosić, 
że całe powodzenie swego oręża opierała Fran- 
cya na tym jednym Szeregowtu. 

WYRUGOWANIE BURŻUAZYI Z DOMOW 
w WORONEŻU. ..Gołos Trudowudv Krestjan- 
stwa“ komunikuje: Miejscowe władze sowie 
ckie wydały rozkaz opuszczenia domów i wiili 
prywatnych przez burżuazyę. Do niej zaliczył: 
adwokatów, rejentów, dawnych  wujskowych 
it. d. Zostawiono im 24 godziny do załatwie- 
nia wszelkich spraw. Zabrać z mieszkań wolna 
tylko to, co na sobie, z ubrania, a z mebli je- 
dynie łóżko. Pozostałe rzeczy i sprzęty zostają 
w mieszkaniach, które natychmiast obejmują 
w posiadanie robotnicy. Według rozkazów miv- 
szkaniowego biura sowietów, wolno burżuaźy! 
przenosić się tylko do mieszkań robotniczych 
na krańcach miasta. Co zaś do robotników, to 
dugi ich sznur wystaje przed drzwiuni sow ie- 
tów, czekając na mieszkania „biurżuazyjne”. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

ZEBRANIE OFICYANTEK. Stowarzyszeniu 
oficyuntek i pomocnice kancelaryjnych w Kra- 
kowie, urządza dzisiaj 15 paździemika zebranie, 
celem naradzenia się i omówienia praw kobiet 
w obecnej chwili przy konstytuującej się i po- 
wstającej Polsce, praw do Kady Narodowej, do 
Rady gminnej i do Sejmu. Zebranie odbądzie 
się przy ul. ai l. 7 I. piętro 5 godz. i 
wieczór. 

DOSTAWY KOLEJOWE. Dyrekcya kolei 
pańntw. w Krakowie zamierza rozdać w dro- 
dze publicznego przetargu dostawę: Í. materya- 
łów do czyszczenia, oświetlenia i zaszczelnie- 
nia; 2, wyrobów szczotkarskich i pendzli; 3. wy- 
tobów tkackich; 4. wyrobów szinuklerskich nat 
pierwsze półrocze 1919. 

Jnteresowanych zawiadamia się, że bliższe 
szczegóły, dotyczące tej dostawy, podane będą 
w „Gazecie lwowskiej” z dnia 29 października 
1918 r. 

Dyrekcya kolei państw. w Krakowie zamie- 
rza rozda: w drodze publicznege przetargu do doz 
stawę: 1. materyalów clektwycznego oświetle- 
nia; 2. mat slomianych: -3 różnech wyrobów 
żelaznych; 4. topat do węgla dla lokomotyw, 
0. pilników: 6. odlewów żelaznych i stalowych; 
1. żelaznych i stalowych części składowych to- 
komotyw, tendrów i wozów; 8. abnormalnych 
śrub, sworzni, podkładek i zawleczek: 9. wyro- 
bów szamotowych; 10 łożysk wozowych z kuj- 
nej leizny; IL. drzewa opałowego i węgła drze- 
wneżo: 12. rozmaitych wyrobów z drzewa -- 
na pierwsze. półrocze 1919 r. Interesowanych 
zawiadamia. się, że bliższe szczegóły, dotyczą- 
ce tej dostawy, podane bedą w „Gazecie iwow- 
skiej: z dnia 15 b, m. 


NEKROLOGIA. 


Leon Grabski, poseł do parlamentu nie- 
mieckiego, zmarł w Poznaniu w 65 roku życia. 
Był on z zawodu przemysłowcem. Założył cu- 
krownię w Gnieźnie, której do końca życia był 
współwłaścicielem i kierownikiem. W latach 
1896: -1908 posłował do Sejmu pruskiego, od 
r. 1903 piastował mandat poselski do parlamen- 
lu niemieckiego. 


OZDOBY NA DRZEWKO. 


Wyrób krajowy warstatów krakowskich. 


Oryginalue, polskie wzery, przewyższają wszystk:e 
zagraniczne świecidełka polecają zjedmoczone firmy 
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gdy nie potrafi, mimo najobszerniejszago za- 
„stosów ania tych praw, zabić w sobib poczu- 


cia swojej samodzielności, poczucia, że jego 


, postępow amie ostatecznie zależy od jego 


do tej chwili nauka nie daje odpowiedzi, czy ; wlasnej woli i decyzyi! 


znane obecnie prawa przyrody obejmują 


Z tego: wszystkiego, co powiedziałem wy- 


rzeczywiście wszelkie istniejące zjawiska i żej, wynika, że dziś, jak również w pzy- 


czy te prawa bez żadnej korektury i uzu- 
pelnień mamy prawo rozszerzać także na ten 
odrębny świat wszelkich stanów świadomo- | 
ści, świat myśli. uczuć i pojęć etycznych i 
moralnych. który jest światem wewalętrznym 
człowieka? czy też istnieją, być może, jesz 
cze niezmiune nam wawa, które ikiedyś w 
mzyszłości pozwolą także ustalić i wykazać 
zależność pomiędzy z. jawiskaani materyalne- 
mi z jednej stnony: a myślą i stanami ś&wfa- 
domości z drugiej. które mev haniezną ko- 
nieczność pogodzą z naszemi pajęciimi e- 
tyeznemi? Te nowe zależności, gdyby zo- 
stały wykazane. bynajmniej mie zmuszałyby ; 
nas do usuwania się z podstawy, na której 
spoczywają nauk ścisłe. ani też w niezem 
nie czyniłyby ujmy prawom mechanicznej 
konieczności tam. gdzie mamy do czynienia 
z przejawami sił fizycnych po za obrebem | 
stanów świadowości. 

Jakkolwiek ponętnem jest, fAkie wielkie , 
uogólnienie Poznamy ch praw matury na 
- "wszelkie możliwe z, zjawiska, aż do myśli ludz- 
-_kiej włącznie, człowiek prawdopodobnie » ni- 


szłości, o ile natura ludzka nie ulegnie prze- 
'mianie, podobnie jak za dobrych starych 
czasów, każdy Aieetyczny, czyn jednostki 
lub państwa, winien ściągać odpowiedzi. al- 


ość na winnych wykroczenia. i że, przynaj- 


mnicj na razie, niema żadnej podstawy do 


jakichkolwiek okoliczności łagodzących. 


W konsekwencyi zatem musimy: dojść do 
wniosku, że wojna jako czyn w najw yszym 
,stopmiu niezgodny z zasadami etyki i reli- 
gii, jako szczyt bezprawia. i niesprawiedlijw»- 
„Sci, w interesie dobra człowieka, w imtere- 
„sie kultury, nigdy nie powinna była zajmo- 
wać honorowego miejsca w pochodzie ro- 
,zwojowym. człowieka. I He stało, się Mma- 
czej, jezeli stało się, że sy wojenne lv- 
prowadziły w życiu uf w do wstrząsów, 
„równających się' kataklizmom w przyrodzie, 
„to odpowiedzialnym za to straszne nieszczę- 


ście jest sam człowiek, odpowiedzialmą jest 


sama mdzkość za to, że doprowadziła do za- 
'mku w sobie pojęć i zasad etycznych. 
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